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Sprawa polska
A NOWA PROPOZYCYA POKOJOWA.
Berlin. * „Yoss. Z tg11 pom ieszcza obszerny 

a rty k u ł pod ty tu łem  „P o lska a koniec14, w 
k tó ry m  ostro a taku je  sekre ta rza  stanu  Hel- 
ic iieha  za jego ta k ty k ę  w prow adzeniu sp ra­
w y polskiej. Nowy sekretarz  stan u  Iviihl- 
m ann pod jego wpływem  zgodził się na. 
przeprow adzanie narad  nad  tą  dla polityki 
niem ieckiej ta k  w ażną spraw ą w sposób ta j­
ny. ta k  iż opinia publiczna nie je s t zupełnie 
o" zam iarach rządu  w spraw ie polskiej po­
inform ow ana, a w każdym  razie nie może 
wobec nich zająć kry tycznego  stanow iska.

O m aw iając przyszły system  w yborczy w 
Polsce uw aża „Voss. Z tg11 że o ile nie zosta­
nie iv państw ie połskiem  zaprow adzone ró ­
wne i powszechne praw o w yborcze, to  m niej­
szość polska teroryzow ać będzie inne na­
rodowości. Zdaniem  „Voss. Z tg“ w przy­
szłej Polsce Polacy stanow ić będą fa k ty ­
cznie m niejszość w śród narodow ości tery to - 
ryum  jej zam ieszkujących (!?).

Rozwiązanie kw esty i polskiej bez porozu­
mienia się z R osyą je s t zdaniem  pism a nie­
m ieckiego niemożliwe. W  Polsce ak tyw iści 
stanow ią mniejszość. P rąd  ogólny idzie dziś 
przeciw  w spółdziałaniu z m ocarstw am i cen- 
tralnem i. Co zrobią Niem cy —  zapy tu je  
„Yoss. Z tg“ —  gdy jeszcze w czasie wojny 
albo na kongresie pokojow ym  okaże się, że 
w iększość polskiej rep rezen tacy i parlam en­
tarnej jest-p rzeciw  w spółdziałaniu z m ocar­
stw am i centralnemu?

Niem cy m ają odszkodow yw ać się ko ­
sztem  Rosyi. T ak i je s t obecnie p rąd , a ma 
on, zdaniem  „Yoss. Z tg“, swe źródło w no­
wej propozycyi pokojowej ze strony Anglii, 
uczynionej Niemcom. Zarów no A nglia, ja k  
i S tan y  Zjednoczone s ta ją  wobec Niemiec 
coraz w yraźniej na  tem  stanow isku, że prze­
ciw aneksyom  Niemiec na wschodzie ko­
sz Łem Rosyi nic nie mają. T akże odnośnie 
36  p o łityk i bałkańskiej chcą oba te  państw a 
pozostawić amcarrtwuni Łenłmlnyni —ipul- 
nie wolną rękę. Na takiej podstawie wyda­
jąc Rosyę na łup, byłby obecnie zdaniem  
Anglii możliwy pokój z Niemcami. C ząstką 
w  tym  program ie je s t także spraw a polska. 
„Yoss. Z tg“ kończy a rty k u ł uw agą, że w 
ostatn ich  czasach wiele się złego stało , a 
rozw iązanie sp raw y polskiej po myśli p. 
llelffericlia  byłoby jfftnem  złem więcej.

Nowe zafcutaenia w Rosyi.
Zurych. W edług wiadom ości, nadeszłych 

do pism szw ajcarskich z P aryża , R osya 
znajduje się wobec now ych bardzo pow a­
żnych w ydarzeń. O baw iają się tam  gw ałto­
wnego a tak u  anarch istów , leninow ców  i 
w szelakich dem agogów  n a  rząd  tym czaso­
wy.

Dzienniki paryzkie zapy tu ją , jak i będzie 
koniec tej walki, k tó re j cenę stanow i R osya?

P etersbu rsk i ko responden t dziennika 
„Eclaii'11 przesy ła  następu jącą  wiadom ość: 

P unk t ciężkości sy tuacy i spoczyw a w obe­
cnej chwili w postaw ie rosyjskich  chłopów. 
W  B esarabii i na Podolu w ybuchły  już roz^ 
ruchy. Również postaw a chłopów na  U krai­
nie jest niepew na. Ruch przeciw  Kiereńskie- 
tnu nie zelżał dotychczas. W edług w iadom o­
ści otrzym anej przez „Baseler N achrichten11 
szerzą się pożary w fabrykach  am unicyi w 
Petersburgu  i w jego okolicy w sposób prze­
rażający . P anu je  przypuszczenie, że ma się 
tu  do czynienia z system atycznym  planem 
zm ierzającym  do przeszkodzenia w wyrobie 
am unicyi.

OGRANICZENIE SWOBODY PRASY.
Sztokholm. B. kor. „R usskaja  W olja11 do­

nosi: Rząd tym czasow y, po upadku  Rygi, 
postanow ił ograniczyć swobodę prasy . Ze­
zwolono ty lko  na ogłaszanie doniesień g łó­
wnej kw atery, i sztabu generalnego, a na­
tomiast komentarze i relacye p ryw atne  są 
zakazane.

Opróżnianie Jass.
Berno. O wyjeżdzie rządu  rum uńskiego i 

dw oru z Ja ss  podaje a jeneya H avasa  zupeł­
nie sprzeczne wiadomości z tem , co donosi­
ła  pierw otnie. Uwagi godnem  w je j nowera 
doniesieniu jest, że ty lk o  królow a ze sw oją 
rodziną zdecydow ała się w yjechać do Rosyi 
i przyby ła  już  do Moskwy. N atom iast król, 
następca  tronu, p rezydent m inistrów  i mini­
s te r spraw  zagranicznych znajdu ją  się je ­
szcze na  torytoryum  rum uński em przy a r­
mii w polu. S ena t i Izba przeniosły się już 
z Ja ss  do Odessy, gdzie zjechali się już pra­
wie. w szyscy członkowie Iz,by. Gdzie sio o- 
sicdli rząd, me je s t jeszcze ustalone.

Fiasko konferencyi moskiewskiej. .
Berno. B. kor. „G azette  de L auzanne11 p o ­

daje  datow aną z P etersburga  G b . m. w iado­
m ość o fiasku konferencyi m oskiewskiej, 
k tó ra  w edług zam iaru swych inieyatorów  
miała doprowadzić do poddania R. R. Z. pod 

tyłgCTłnłewy, ale w rzeczywistości do­
prowadziła do -wyniku wręcz odmiennego. 
Bolszewicy p rzy  głównych uchwałach mieli 
przew agę. P rzyw ódcy socyalistów : Czere- 

Jtelli, Czcheidze i K ieroński i ich przyjaciele 
napróżno s tara li się, żeby zgrom adzenie 
przyjęło program  K orniłow a dotyczący 
przyw rócenia karności w wojsku. Tym czasem  
zaledwie kongres został zam knięty . R. R. Ż. 
uchw aliła: żądać 1,) usunięcia znowu k a ry  

i śm ierci ną  froncie; 2) natychm iastow ego u- 
I wolnienia z w ięzienia tych  w szystk ich  osób,
I przeciw  k tó ry m  nie sprecyzow ano zarzu- 
i tów ; 3) ukaran ia  tych urzędników , k tó rzy  
zarządzili uwięzienie tak ich  osób.

F ran cy a  poniosła w ludziach, pieniądzach i 
w m ieniu. _

D ziałalnością A m erykanów  we Francy: 
nie w szyscy są zachwyceni. W ojska am ery­
kańsk ie  budu ją  czterotorow ą linię kolejow ą 
z B ordeaux (w edług innej wersyi z St. Na- 
zaire) n a  front, a p racu ją  z energią, k tó ra  
ludności daje się silnie we znaki. Prow adzą 
koiej, nie og lądając się na  nic, przez lasy, 
łąk i i role. Nie tracą  czasu na układy, lecz 
odrazu czyn ią , pom iary  i budują. Postępo­
w anie tak ie  obudziło już wielkie niezadow o­
lenie i przyczynia się ,do spotęgowania tę ­
skno ty  do pokoju  i do usunięcia zarówno 
w ojsk zagranicznych, ja k  i samowoli w ojska 
francuskiego. N iezadowolenie głównie z te ­
go pow odu jest tak ie  silne, że A m erykanie 
oczywiście zastrzegają  sobie prow adzenie 
tej kolei tak że  i po wojnie.-

Akcya pokojowa na Węgrzech.
Budapeszt. * Grono węgierskich p o lity ­

ków  postanow iło zwołać publiczne zgrom a­
dzenie, aby  n a  niem dać w yraz przekonaniu, 
że obecnie nadszedł czas rozpoczęcia powa­
żnych rokowań pokojowych i że no ta  P a ­
pieża może stanow ić podstawę do tych  ro ­
kow ań. Na czele tego ruchu sto ją  w ysocy 
dostojnicy kościelni i liczni członkowie p a r­
ty  i konserw atyw nej. Pierwsze w alne zgro­
m adzenie odbędzie się ^3 b. ni. w B udape­
szcie. Ja k o  m ówcy, w ystąpią: k a rd y n a ł Dr 
J . C s er n o c li, kr. J . M a y  1 a t h, kr. Emil 
S z e c h e n y i  i chrzęść, spoi. poseł Dr 
G i - e s s w e i n .  Przew odnictw o n a  zebraniu 
obejmie pos. K arol H u s z ą r. Przybędzie 
także  na  nie poseł niemiecki E r z b e r g e r .  
A kcya ta  m a bardzo poważne podłoże ze 
w zględu na  osoby, k tó re  ją  prow adzą.

Franćya znużona wojną.
Berno. Socyalistyczna „B erner T ag  w ach t11 

otrzym ała z P a ry ża  następu jące  spraw ozda­
nie o panującym  tam  nastro ju : W  coraz szer­
szych sferach nu rtu je  m yśl o bezużyteczno- 
ści dalszego m ordow ania się. Słyszy się już 
głosy — i to  nie odosobnione —  że F ran cy a  
przegrała  wojnę, nie m ilitarnie wprawdzie, 
ale że wszelkie zw ycięstw a państw  koalicy j­
nych  nie pow etu ją  ciężkich s tra t, jakie

Odpowiedź f a i e c  na notę Ojca m.
Berlin. B, kor. B. W olffa. Członkowie p ar­

lam en tu  i pełnom ocnicy rad y  związkowej, 
tw orzący  w olny w ydział, zebrali się wczoraj 
pod przewodnictwem , kanclerza państw a, w  
jego domu n a  posiedzenie w celu omówienia 
niem ieckiej odpowiedzi na no tę  Papieża. — 
W kilkugodzinnej konferencyi doprow adzo­
no do końca rokow ania i dokładnie rozw a­
żano w szystkie wyluszczone p u nk ty  wid/.e-j 
nia.

PRZESILENIE WE FRA N CY I.
Genewa. B. kor. P rezyden t Poincare we­

zw ał do siebie pu in leve‘go i pow ierzył mu 
utw orzenie gabinetu . Painleve zastrzegł so­
bie odpowiedź do wieczora.

KONCESYE WOJSKOWE DLA WĘGRÓW
-Budapeszt. * M inister żyw pościow y Fól- 

des na zgrom adzeniu w yborców  w N agyba- 
nya  zapew nił, iż rząd w ęgierski zam ierza 
urzeczyw istnić niebaw em  żądania  W ęgrów  
w spraw ie narodow ych postu latów  w orga- 
n izacyi arm ii. D okonane zostaną na tem  
polu doniosłe przemiany.

Dymisja gabinetu Ribota.
Znowu pad ł jeden z g ab ine tów  koalicy j­

nych. P rem ier francusk i R ibot w ręczył dy- 
rnisyę swego gab inetu  prezydentow i Fran- 
cyi i o trzym ał od niego m isyę utw orzenia 
now ego gabinetu . D ym isya ta  m a obszeruą 
h isto ryę, o k tó re j w arto  k ilk a  słów  pow ie­
dzieć. W łaściw ym  powodem  upadku gabi­
n e tu  francuskiego by ła  afera  red ak to ra  an­
tyw ojennej gazety  „B ennet R ouge11 Alme- 
reydy . Towarzysz, jego red ak cy jn y  D uval 
pojechał pew nego dnia do Szw ajcaryi, gdzie 
m iał rozmowę z bankierem  M arsem  i p rzy­
wiózł A lm ereydzie czek n a  100.000 fr. —  
Clem enceau w ystąpił w tedy z zarzutem , że 
A lm ereyda stoi na usługach państw  cen tra l­
nych i upraw ia d la  nich we F rancy i p ropa­
gandę. Min. spraw wewn. M aivy został n a ­
zw any jego przyjacielem  i rozpoczęła się 
bardzo ostra  kam pan ia  przeciw  całem u g a ­
binetow i. R ibo t chcąc za w szelką cenę u trzy ­
m ać się p rzy  w ładzy, postanow ił poświęcić 
M alvyego i zmusił go do podania  się do dy- 
m isyi. R a tunek  ten  był jed n ak  bardzo je ­
dnostronny. Za Malvym stanęli jego kole­
dzy socyalistyczni m im strow ie Thom as i 
Pain leve, k tó rzy  zaraz po ustąpieniu  Mal- 
vyego złożyli m u dem onstracyjnie wizytę. 
Ma się rozum ieć, wobec tego nie było mo- 

! w y o utrzym aniu  gabinetu  będącego w ta ­
kim rozkładzie i R ibot m usiał dym isyono- 
wać. Clemenceau, k tó ry  uw ażał, że p o lity ­
ka  R ibota j e s t  za mało ja sn a  i zdecydow a­
nie wojenna, gw ałtow nym i a tak am i dobił 

gabinet.
W  dodatku  A lm ereyda został aresz tow a­

ny pod zarzutem  zdrady. W  więzieniu nagle 
zm arł. Sfery rządowe u trzym ują, że śmierć 
jego n astąp iła  z osłabieniu chorobą, zaś prze­
ciwnicy rządu  tw ierdzą na pewno, że został 
uduszony z polecenia władz, k tó re  w ten  
sposób chciały usunąć niew ygodnego św iad­
ka. W każdym  razie śmierć jego skom pliko­
w ała jeszcze bardziej trudne położenie R i­
bota.

Ustąpienie obu m inistrów  soeyalistycz- 
hycli z gab inetu  stw orzyło sy tuaeyę bardzo 
trudną. Min. Thom as uczynił wiele dla koa- 
licyi. Jego  m isya do R osyi przyniosła wiel­
kie korzyści, uczynił on toż wiele d la  zorga­
nizow ania am unicyi we F rancy i. M atem atyk 
Palułtwe jako m inister w ojny posiadał pełne 
zaufanie parlam entu  francuskiego. Był uw a­
żany za przedstaw iciela duclia-dem okraty- 

: czno-re^ublikańskicgo w armii. Ma się rozu- 
, mieć, zgodnie z in teneyam i swej p a rty i. po­
b ie r a ł  on bezwzględnie prow adzenie wojny,
! dopóki jego p a rty a  za tem się oświadczała, 
j Obecnie jednak  sy tu acy a  i tu  zaczyna się 
I zmieniać. Socyaliści francuscy  grupu jący  
się kolo R enaudela zaczynają  zaw racać.

H asło w ojny aż do zw ycięstw a zaczyna 
we F rancy i słabnąć. N atom iast p ropagąnda 
pokojow a zaczyna p rzybierać coraz szersze 
rozm iary tak , że Clemenceau uznał za sto ­
sowne zażądać od rządu  silnego przeciw ­
działania. 1 tu  by ł drugi kam ień, o k tó ry  
się gab inet R ibo ta  po tknął. Zarzucano mu 
m ianowicie, że nie m a dość energii, aby prze­
ciw działać pacyfistycznym  dążeniom  we 
F rancyi.

D ym isya gab inetu  w chwili, gdy  Izba  nie 
p racu je  i gdy  nie m ożr .wypowiedzieć się co 
do przyszłego sk ładu  gabinetu , daje wiele 
do m yślenia. W obec tego, że R ibot pow tór- 
n ie o trzym ał m isyę u tw orzenia  gab inetu , ro-i 
bi to  w rażem e, jak g d y b y  R ibot chciał po­
staw ić parlam ent wobec dokonanego fa k tu  
i chciał un iknąć dyskusyi na  tem at jego 
składu. D nia 18 b. m. zbiera się parlam en t 
francuski. O ile do tego  czasu uda  się Ri- 
botowi zestaw ić now y rządK popróbuje on 
drogi k o n c e n tra c ji i  w ten  sposób podobnie, 
ja k  w r. 1914, zechce u trzym ać się przy 
w ładzy.

Nowe karty —  nowe komisye.
Do całego szeregu k a rt, bez k tó ry ch  dziś 

n ik t obejść się nie może, p rzybyw ają  nowe* 
k a rty  wągiowe. Mianowicie rozporządzenie 
m im steryaine z 1 sierpnia b. r., regulujące 
zużycie węgla, koksu i brykietów , wprow a­
dza pobór ty ch  m ateryałów  za pośredn i' 
ctwem  osobnymi asygnacy i dw ojakiego ro­
dzaju: k a rt węglow ych i k a r t  k on tro li zuży- 
cia węgla. P ierw sze zastosow ano do gospo-i 
darstw  dom ow ych; będą one opiewały ną 
oznaczony okres czasu i. podzielone będą na 
odcinki. Rość w ęgla p rzypadająca  na każdy, 
odcinek odznaczona będzie przez starostw a,1 
v zględnie przez m ag istra ty  Lwowa i  Krakom 
wa, przyezem  odróżniać się będzie osobne 
k a r ty  na  opał, osobne na  oświetlenie. O trzyj 
m ają  je ty lko  ci, k tó rzy  nie posiadają  pe­
w nego znaczyć się m ającego zapasu węgla."

K ażdy, k to  zam ierza sta rać  się o karty] 
w ęgłow e, m usi podać liczbę członków  goi
spodarstw a domowego, w ielkość m ieszka­

nia, rozm iary kuchni, tudzież ilość posiadali 
nego już w ęgla, koksu  lub b rykietów .

K a ity  Kontroli zużycia w ęg ła 'b ęd ą  w ydai 
wane d la  ogrzew ania budynków , k tó re  na-i 
leżą do stow arzyszeń rebg ijnych  i klaszto-> 
rów , -zakładów naukow ych, utrzymywanych)' 
przez kraj', powiat, gm inę lub  publiczną kor-i 
poracyę prywatnych sańatoryów, zakłaoów 
aprow izacyjnych i innych przedsięDiorstw , 
w ł.vńcu cen tra lnych  ogrzew alń w pryw ai 
Uto’- - budynkach . Osoby odpow iedzialne zai 
prow adzenie odnośnego zakładu , czy teżi 
przedsiębiorstw a o trzym ają pow yższy rodzaj 
k a r t  po zgłoszeniu zapotrzebow ania  i zapa-i 
sów  nagrom adzonego już węgla.

N atom iast nie podlegają przepisom  nowe-i 
go rozporządzenia: państw ow e władze, bu-i 
dynk i i zak łady , państw ow e szpitale, szkop 
ły  w yższe i rządow e zak łady  naukow e, za-t 
k ład y  gazowe, w odociągowe i elektryczne,1 
przedsiębiorstw a kolejow e i okrętow e, tu - 
dzież te  przedsiębiorstw a fabryczne, k tó -  
rym  w ęgle przydziela w prost m inisterstw o 
rob ó t publicznych.

Polityczne w ładze k rajow e o trzym ały  u-i 
pow ażnienie do pow ołania kom isyi węglo- 
w ych w siedzibie każdego  sta rostw a , tu ­
dzież głów nej kom isyi, w siedzibie N am ie­
stn ictw a, celem uregulow ania pok rycia  za­
potrzebow ania w ęgla. Członków  kom isyi 
pow ołuje do tycząca  w ładza pow iatow a lub 
k ra jow a z pośród handlarzy  w ęgla i rep re­
zen tan tów  gm in, M ) handlow ych i p rzem yj 
słowych.

AAGE KOIIL. nie wysłali te raz  ty lko  jednego człowieka, 
, ,  , . " , ,  P°Pa trzy ł n a  pole; podstęp  się nie udał.

chodzące sionce śmierci.
1  , cone w ysoko w  górę lub  przyw alone ziemią.

; G enerał opuścił lo rnetkę  i spojrzał na pole. 
rozdeptane i rozbite. AJe oficerowie patrzyli 

i uporczywie w_ szaniec, ja k b y  ozek&jąc, pełni 
'trw ogi, na  coś, co się m iało stać ; a to  cze­
kanie było ta k  pełne przerażenia, że nie mo­
gli oczu^oderwać od okopu.

Spojrz*enia generała szły spokojnie w oko­
ło, obliczając dokładnie, co się s tać  miało.

K ilkaset m etrów  przed nim i po obu stro ­
nach ukazał się wazki pas, k tó ry  się szybko 
poruszał. Byli to tyralierzy . Za nimi szły  re- j 
zerw y kom panii w podw ójnym  szeregu, ja k  
szerokie, k ró tk ie  kloce- W  środku m aszefo- 
w ały  rezerw y batalionów.

N agle por. Guji drżącą ręką  w skazał przed 
siebie, glos jego był jakby  zmęczony:

—  O chotnicy idąi
G enerał i ofieerdłfie posunęli się in sty n ­

ktow nie dw adzieścia kroków  naprzód do za­
łomu, gdzie raz po raz waliły rosyjskie gra- 
naty.

Podnieśli się w strzem ionach i w yciągnęli 
szyje, aby  lepiej widzieć. Między dwoma g ru ­
pam i drzew  ukazali się ochotnicy.. Bmgh ró ­
w nym  krokiem . Z daleka w yglądali ja k  w iel­
k a  gąsienica. - i

W śród oficerów zerwał-się k ró tk i o k rzy k ...'

(Dokończenie).

Porucznik Guji p a trzy ł uporczywie na le­
we kolano, g ładząc je  ręką, jakby  chcia ł z 
m ego cos zetrzeć. „

—  Nie wiem —  odpow iedział niechętnie —
me mogę pizcciez przypuszczać...

Zamilkł z ustam i w pół rozchylonem i i bły- 
s/.ezącem okiem, a por. H into zrozum iał że 
i on wie, ale nie m a odw agi wypowiedzieć.
W szyscy oficerowie patrzy li, na siebie pełni 
przerażenia. Chwilami szeptali do siebie. N ie­
przerw anie w zrok mieli u tkw iony  w m ałym  
szańcu wroga. Czterdzieści a rm at waliło zńo- 
v. u przeciw  okopom. Przez lo rnetkę  widać 
to  io, ja k  g ran a ty  orały  ziemio. W ielkie, 
czarne jej m asy padały  na rosvjski okop

w  1116 hyI°  w idać- Nńgle ogień 
’ ; . te .' sarrieł chwili okop zaroił się
zM m m /am i. Aro, a ty  uderzy ły  znowu. Był to 
M anew r, aby  wywabić obrońców i w ybić ich.
21! j szczyć, "

IJosyc.uic  ̂ pochowali się pospiesznie, ale i 
N ohu spostrzegł, że na dw udziestu może* 

sYoGcneb pozostały czarne k resk i łub pun-i 
k ły , tam  —  gdzie g ran a ty  trafiły . I

Jołzćłce raz um ilkła ą r ty le ry a ,'a le  Rosya-1

—  Oni nie m ają karabinów ! —  szepnął 
por. H into, a tw arz mu spopielała, wiedział 
teraz, że dobrze odgadł ten  straszny  plan.

2aden  oficer mu nie odpowiedział. Patrzy li 
w szyscy na biegnących, ja k b y  to szło o ich 
w łasne życie. Oczy rozszerzyły się się im, 
u s ta  -drżały nerwowo, a w atg i nagle pobie­
lały . W szyscy uporczyw ie w patryw ali się w 
ten  oddział, k tó rego  połow a biegła bez b ro ­
ni. A na  czele pędził k ap itan  N oku z pod­
niesioną szablą, k tó ra  grała  w słońcu.

Przebiegli i zniknęli. Nie m ożna ich było 
dalej obserwować. G enerał N oku siedział 
w yprostow any w siodle, a w zrok jego spo­
kojnie przechodził od ty ra lie rk i do rezerw .

—  Oni napraw dę nie mieli broni —  rzucił 
nag le m ały  por. Guji —  i to  je s t jego  jedyny  
syn.

A rty le rya  um ilkła. A rm aty  w yglądały  jak  
olbrzym ie szare potw ory, k tó re  "gotowe do 
skoku, czekają  ty lko  na odpow iedni m o­
m ent, ab y  swe stalow e zęby zagłębić w cia­
ło wroga.

O chotnicy ukazali się znowu. D opadli już 
ram py. N ajpierw  biegł jeden  m ały punkt. 
W szyscy wiedzieli, że to  je s t Noku, dwu- 
dziesto trzechletrii kap itan . Jed y n y  syn ge­
nerała, jego jedyne dziecko. A zanim pędzi­
ła  pierw sza linia czterdziestu  ludzi. Biegli 
szybko, bez broni. Za nimi znowu szereg, i 
znowu, czw arty , p ią ty ; każdy  z czterdziestu  
żołnierzy.

P ięćdziesiąt k roków  za ostatn im  szeregiem 
nadb iegała  lim a ty ralierska, ostatn ich  dw u­
stu  ochotników  siedm nastego pułku. J a k b y  
burza przeleciała m iędzy oficeram i na  w zgór­
ku. P ostacie  ich poruszały  się gw ałtow nie.

R ęce, k tó re  kurczow o trzym ały  lornetk i, 
d rżały  i w gn ia ta ły  je w oczy. Por. Guji, k tó ­
ry  liczył zaledwie ośm naście la t, z jękiem  o- 
padł na  szyję konia. Ręce jego poruszy ły  się 
k ilkakro tn ie , lo rn e tk a  upad ła  na  m uraw ę. 
T w arz zaśw ieciła białością, a ram iona zwisły 
bezwładnie.

K ap itan  N oku dobiegł już na dziesięć kro 
!ków  do zasieku. Na okopie nic pokazał się 
jeszcze żaden R osyanin. Przez lo rnetk i mo­
gli w idzieć, ja k  kap itan  rozpędził się, zw ró­
cił głowę ku  sw ym  .ludziom, jeszcze selhm Sa' 
i skoczył; m om ent zawisł w pow ietrzu nad  
drutam i kolczastym i. Podniósł ręce w górę 
i całym  rozmachem ciała runą ł na  ostrza.

J ę k  przebiegł przez sztab. J a k g d y b y  te  
setk i ostrz w bijały  się w ich ciała.

Pułkow nik A roko w rzasnął jak  zwierz i 
z dolnej w arg i.w y try sn ą ł mu strum ień krw i. 
P rzygryzł ją , nie wiedząc o tem . Por. H into 
odw rócił głow ę, zrobiło m u się słabo.

A tam  przy  zasieku drucianym  za kapita^ 
nem  dopadł pierw szy szereg. W szyscy sko­
czyli. C iała ich, ja k  kreseczki, zaw isły w  po­
w ietrzu  i pad ły  potem  całą  długością n a  o- 
strza . Ju ż  dobiegł drugi szereg. S tanęli na 
ciałach swych kolegów  skoczyli znowu i pa-,

dli, zakryw ając żywem  pokryciem  dalszą 
cześć drutów . Trzeci, czw arty , p ią ty  szereg, 
nadbiegał, a w  m inucie cała szerokość za­
sieku zasłana by ła  ruchom ą szarą  m asą, ja k ­
by  dyw anem .

Ale teraz  ożył szaniec. N agle ze w szyst­
k ich  lńl b ryznęła  rzeka stali na  te  d rg a jące1 
ciała. Jeszcze przez sekundę kotłow ało  się 

n J  d ru tach , jak b y  tych  cz terystu  ludzi s tano­
wiło jedną  w ieloram ienną isto tę , k tó ra  tara 
konała, sk łu ta , szarpana, tra tow ana, w nie-; 
w ypow iedzianej bolesnej męce.

Jeszcze jedna salw a R osyan, a  potem  ci­
sza. M artw ota. Przecież... jak iś  człow iek pod­
niósł się połow ą -ciała, po ruszał Rękoma i’ 
p ad ł znowu. Długo drżał jego krzvŁ  w po­
w ietrzu tu  ą a  w zgórzu, gdzie s ta ł “sztab.

Ale w te j chwili zdało się generałow i, że 
nad  strasznym  zasiekiem  i szańcem  rozto ­
czyła się Olbrzymia chorągiew  o purpuro­
wym słońcu.

N adbieg ła  ty ra lie rka . Z okrzykiem  rzu  
ciła się naprzód. W bijając b u ty  w krw aw e 
ciała kolegów  darli się naprzód  ku sz tan ­
darowi, k tó ry  powiewar nad  zdobytym  szań­
cem.

L ornetka  w ysunęła się z  rą k  generała . To 
w ielkie czerwone w schodzące słońce ślepiło 
go tam  na  górze. W około u s t wykwiH m u 
jed n ak  spokojny silny uśm iech, szaniec był 
zdobyty! Jap o n ia  zwyciężyła!
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Cnriny są pow ołane do  w spółdziałania 
przy w ykonaniu tego  rozporządzenia; do 
nich zwłaszcza należy uregulow anie rozdzia­
ni węgla w obrębie gm iny, rejonow anie 
handlarzy  w ęgla i odbiorców  i regulow anie 
rczw ifcn ia  węgla itd .

Rozporządzenie, k tó rego  k ró tk ą  treść  po­
dajem y, je s t tzw. ram ow em , czyli ogólnem; 
szczegółow e przepisy  w  granicach tego roz­
porządzenia  zostaną  niebowem  ogłoszone.

Karły na obuwie.
JZelt11 w obszernym artykule zapowiada 

wprowadzenia jeszcze jednej karty, mianowicie 
aa  outy. Przy tej sposobności atakuje pismo 
bardzo ostro ministeryum finansów, które rze­
komo z obawy o stan waluty nie pozwoliło do- 
dycjjęaas na sprowadzanie butów z Szwajcaryi. 
łTzcmysłowcy austryaccy zamówili w Szwaj­
caryi za 5 mil. franków bucików najlepszych 
gatunków. Niestety — nie otrzymali pozwole­
n ia  na przywóz i musieli po długiem oczekiwa­
n iu  oddać cały transport swym kolegom z Nie­
miec. Za rrzy miliony franków już do Niemiec 
drutów przewieziono.

Tymczasem w Austryi brak obuwia coraz do­
tkliwiej ia je  się we znaki. Zwłaszcza bardzo 
źle stoi sprawa zaopatrzenia w obuwie ludno- 
2 u  ubogiej. Aby chociaż w części sytuacyę u- 
ratować uwolniło ministeryum wojny od zaję­
cia skórę, przeznaczoną, na wyrób obuwia t. zw. 
ludowego. Jednak ilości przeznaczone do prze­
róbki wy siarczą zaledwie na pokrycie szóstej 
części zapotrzebowania.

Sprzedaż tego obuwia ludowego odbywać się 
■będzie, jak prawdopodobnie wogóle sprzedaż o- 
Sn.wia, za kartami. Rząd przygotowuje już sze­
reg  zar-ąąkeń celem sprawiedliwego rozdziału 
wyrobionego kontyngentu obuwia. Ogłoszenia- 
(odnośnych rozporządzeń nastąpi z końcem 
.września. Zasady, wprowadzające karty na bu- 
ky, obejmują następujące punkty. Sprzedaż bu- 
Itów podzielona została na cztery grupy. Pierw- 

gmpę stanowią buty  z jednolitą podeszwą, 
(drewnianą dla najuboższych. Sprzedawać się je 
pędzie w sklepach stojących pod kontrolą rzą­
d u  bez kart. Drugą grupę stanowią buty z po- 
Ideszwami skórzanemi, zrobione z mat ery ab i do­
starczonego przez min. wojny. Bufy te wolno 
[będzie sprzedawać w sklepach za kartą po ce­
pach przepisanych przez władzę, ale tylko tym, 
jktórzj udowodnią, że zawód ich nie pozwala na 
roszenie podeszew drewnianych.

Trzecia grupa obejmuje buty z podeszwami 
dr-wuianenu, ted .p c  w wolnym baudlu, jako 
łcszta dotychczasowych zapasów prywatnych.

■Czwartą g’upę stanowią Luty lepsze,znaj. iująi 
ce się w wolnym han łlu, całe ze skóry. Wolno 
je będzie nabywać za kartą, ale tylko w takim 
razie, jeśli się udowodni.konieczną ich potrzebę, 
albo, za jedną nową parę da d w i e  p a r y  
takich butów* które nadawałyby się jeszcze do 
naprawy. T e stare buty będą naprawiane w rzą­
dowych wpi zt ttvh  i  spi tedsosewe potem w ni - 
Stwoiu ubogim.

W ten sposób -po części przynajmniej zaradzić 
fb ie  rząd brakowi obuwia dla najuboższych. 
Stan średni wobec wzrastającego braku skóry 
ca  wierzchy najprędzej zostanie dotknięty zu­
pełnym brakiem obuwia, a  wszelkie k a rty  nic 
nie pomogą, gdy się za nie nic nie dodanie.

W Krakowie brak obuwia daje się już dotkli­
wie odczuwać. Obecnie z rozpoczęciem roku 
szkolnego zab ^k ło  prawie zupełnie obuwia dla 
idzieci w wieku ła t lO do 15, a także grubsze o- 
jbuwie damskie należy do rzadkość'. Za każdą 
parą  trzeba odbyw ać pielgrzymki po sklepach, 
a  często dostaje się po długiem szukaniu tylko 
itowar najgorszego gatunku. Obuwie na ofasia- 
inrwk kosztuje ■ dzisiaj olbrzymie sumy, nie 
jrchodzące zupełnie w ramy budżetu przeciętne­
go śmiertelnika.

Zdaniem pism wiedeńskich bodaj częściowo 
fli się sytuacya uratować dowozem ze Szwaj­
caryi; rząd jednak dotychczas usilnie temu się 
sprzeciwia.

S o l i ś c i  włoscy przeciw wojnie.
Berlin. Z Lugano donoszą do „Berliner 

T. ib ia rtu " : „Corriere della sera“ podaje 
do wiadomości, że partya socyalistyczna 
>vydnla mnóstwo rewolucyjnych odezw 
przeciw  rządowi i państwu. W odezwach 
tych wzywa się robotników i chłopów włos­
kich, aby posdi za przykładem rosyjskim.

Podobną propagandę szerzy także ducho­
wieństwo. Nic więc dziwnego, że zapał do 
wojny narodowej zmniejsza się, ; łbowiem w 
żadnym kraju nie ścierpianoby takiej agita- 
cyi przeciw wojnie, jak się to dzieje we 
iWleszech-

powodu braku benzyny został zahroand- 
.iy we Włoszech prywatny iuch automobi­
lowy.

Historyczny park słynnego ziarnku rodzi­
ny Este wycięto na opał.

Kawa partya polityczna na Węgrzech.
Budapeszt. * „A z  Est“ donosi, że-premier 

W ęgierski Wekeile nosi sfę z m yślą  założe­
nia nowej partyi politycznej na Węgrzech, 
której celem byłoby zapewnienie gospodar­
czej i finansowej organizacyi kraju. Skoro 
tylko sejm  załatwi przedłożenie o reform ie 
.wyborczej, Wekerle przystąpi do rekon- 
Mrukcyi swego gabinetu. W sprawie nowej 
jartyi prowadził już. premier rokowania z

szeregiem wybitnych' polityków i przedłożył 
im program tejże, z tem nadmienieniem, że 
obejmie ona wszystkie dziedziny życia go­
spodarczego państwa, a w swych podstawo­
wych zasadach dąży do podniesienia kie­
runku społecznego i demokratycznego. —  
Miedzy innymi Wekerle zwrócił się z przed­
stawieniem nowego programu partyjnego do 
hr. Karolyiego.

PODRÓŻ KRÓLA WŁOSK. DO ANGLII.
Paryż. B. kor. „Journal" donosi, że król 

włoski po ukończeniu podróży do Frcncyi 
uda się do Anglii.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. Komunikat francuski z 8 b. m.:
W Szampanii wtargnęły nasze oddziały do 
rowów niemieckich na wschód od drogi P t. 
H i 1 a.i ne — S t. S o u p 1 e t, zniszczyły 
wiele ziemianek i zabrały sporo materyału 
wojennego, jakoteż 20 jeńców, w rem 3 ofi­
cerów. Na prawym brzegu M o z y  zaata  ̂
kowały nasze wojska, przedpołudniem, nie­
przyjacielskie pozycye w odcinku lasu 
F o s s e s i lasu C a u r i e r e s ,  na froncie 
mającym 2 i pół kim. długości. Pomimo za­
ciętego opora powiodły się nasze przedsię­
wzięcia w zupełności. Rozszerzyliśmy pozy­
cye na północ od lasu F o s s e s ,  zdobyli­
śmy całkiem las C h a u ni e i wzięliśmy 
grzbiet wzgórz, panujących nad lasem C a u ­
r i e r e s .  Liczba wziętych jeńców przekra­
cza 500, w czem było 15 oficerów. Na le­
wym brzegu M o z y  toczyła się dość oży­
wiona walka działowa, poza tem była wszę­
dzie czynność obu artyleryi słaba.

KGNFERENCYA ŻYWNOŚCIOWA.
W ieden. B. kor. Konferencya przedstawi­

cieli konsumentów, handlu i rolnictwa w 
kwestyach żywnościowych została dziś w 
imieniu prezydenta ministrów zamknięta 
przez ministra Hoefera. Minister zapowie­
dział, że podczas obrad rady żywnościowej, 
które niebawem mają się odbyć, rząd zajmie 
merytoryczne! stanowisko wobec poszczegól­
nych jeszcze spornych kwestyi.

KONTROLA CENTRALI WOJENNYCH.
Wiedeń. B. kor. Komisya Izby panów do 

spraw gospodai ki wojennej przyjęła zapro­
szenie komisyi Izby posłów do uczestnictwa 
w osobnej komisyi, wybranej w celu bada­
nia czynności organizacyi na polu gospo­
darki wojennej.

MARSZAŁEK KRAJ. DO METROPOLITY 
SZEPTYCKIEGO.

K A A w .  %  'K.or,
elcsc. Niezabitowski wystosował dc eksc. 
ks. metropolity hr. Szeptyckiego następują­
cą depeszę do Lwowa:
. Witam Waszą Ekacelencyę imieanem 

kraju w naszej drogiej stolicy i składam 
hołd trudom i cierpieniom, poniesionym w 
ofierze dla Wiary i Kościoła. Ofiara ta pły­
nąca ze stałości przekonań, z umiłowania 
zasad, stanowiących podwaliny Kościoła 
katolickiego, ni o pójdzie na marne. Mam 
nadzieję, znajdzie ona pełne zrozumienie w 
szerokich masach nie tylko owieczek po­
wierzonych pieczy Waszej Arcybiskupiej 
Mości, ale także w tym naj odzie, w któ­
rym myśl Unii powstała i kuóry dla Niej 
tak wiele ofiar ponieść umiał.

Muczennykowy za Uniu cześć i chwała!
Marszałek Niezabitowssfci-

KRONIKA.
Z miatfa.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
Wybór nowego rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, w miejsce ś. p. Maryana Smoluehow- 
skiego, odroczony został do czasu ukończe­
nia wpisów na nowy rok szkolny. Wpisy rozpo­
czną się 23 b. m. i  potrwają do 8 października. 
Rozpoczęcie nowego roku szkolni go nastąpi 
koło 10 października.

POMOC DLA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI. 
Biura okręgowe rozdawnictwa kart chlebowych 
rozpoczęły już wydawanie legitymaeyj, na pod­
stawie których komisye dzielnicowe przyznają 
bony zniżkowe dc kuchni wojennych, wzglę­
dnie na zakupno mięsa, jaj i Chleba. Podobnie 
komisye podjęły już swoje czynności. We 
wszystkich biurach pannje ożywiony ruch. Li­
czba zgłaszających się po legitymacye jest zna­
czna. Uealizacya bonów rozpocznie się:' na 
chleb jutro, we środę, na mięso we czwartek, na 
jaja w piątek, bonów do kuchni wojennych w 
niedzidę b. m. Liczba osób chcących korzystać 
z aLcyi zapomogowej, będzie się zapewne stale 
pomnażać.

„DZIECKO W SZTUCE". Otrzymaliśmy na­
stępujące pismo: Urządzona w krakowskim
Pałacu Sztuki wystawa „Dziecko w sztuce11, 
mimo najtrudniejszych warunków, w których 
przyszła do skutku, wydała wynik bardzo, za- 
dowalniający. Pod względem materyalnym za­
siliła pokaźnie cele, na które dochód z niej

był przeznaczony, pod względem znaczenia kul­
turalnego zaświadczyła chlubnie, że u  nas i w 
ciężkiej dobie wojennej czar sztuki zdoła na 
chwilę rozjaśnić ponurą pomrokę groźnej rze­
czywistości, że jej zjawiska i zagadnienia mosrą 
i w tedy obudzić zajęcie, a  nowy pomysł, się­
gając do skarbnicy przeszłości i posiłkując się 
dorobkiem chwili bieżącej, może przynieść wie­
le szlachetnego zadowolenia, podniety i poucze­
nia.

Osiągnięcie tych celów, lub" w niedos! u licz­
nej mierze, mogło się powieść jedynie dzięki 
wielkiej życzliwości i ofiarności artystów, mi­
łośników sztuki i  posiadaczy cennych jej zaby­
tków i okazów, którzy nie zawahali się przed 
rozłąką z niejedną drogą kn ozdobą ich zbio­
rów i mieszkań, czasem nawet stłumić musieli 
niejaką troskę o jej los w podróży, byle na- 
bzą wystawę wzbogacić i  uświetnić.

Komitet spełnia najmilszą powinność, skła­
dając za. to wszystkim wyraz najżywszej, głę­
boko odczutej wdzięczności.

Prezes: I g n a c y  D e m b o w s k i .
STATYSTYKA UBEZPIECZEŃ OD OGNIA. 

Dla celów statystyczno-administracyjnych ma­
gistrat zarządza w Krakowie spis nierucho­
mości i ruchomości ubezpieczonych od ognia. 
W tym  celu w dniach 12 i 13 wiześnia b. r. 
właściciele domów, względnie ich zastępcy zgło­
szą się w biurach okręgowych dla rozdawni­
ctwa k art chlebowych po odbiór odnośnych for­
mularzy dla siebie~i lokatorów. Arkusze te  m a­
ją być bez zwłoki wypełnione sumiennie i do­
kładnie przez głowy gospodarstw domowych 
według stanu z dnia 31 sierpnia b. r. Właści­
ciele domów są obowiązani dopilnować, by 
wszyscy nleszkańcy domu doręczone im przez 
nich formularze wypełnili dokładnie i prawdzi­
wie; formularze te należy następnie zebrać i 
pc wypełnieniu arkusza zbiorowego oddać w 
dniach 14 i 15 b. m. ao biur okręgowych dla 
rozdawnictwa kart chlebowych. Ci, którym wy­
pełnienie formularzy, mimo umieszczonego na 
nich pouczenia, sprawia trudności, mogą się 
zwrócić po wyjaśnienie do biur kart chlebo­
wych w godzinach urzędowych od 8 do 2 popot. 
Wiadomości podane w arkuszach spisowych bę­
dą w razie potrzeby lub wątpliwości sprawdza­
ne przez organa magistratu. Za nieprawdzi­
wość podanych dat ponoszą odpowiedzialność 
zarówno głowy gospodarstw domowych, jak i 
właściciele domów.

NIEPOTRZEBNE UTRUDNIANIE. Piszą 
nam z miasta: Dyrekcya kolei, elektrycznej 
miojsk. wydawała nauczycielom, względnie nau­
czycielkom bilety miesięffzne po zniżonej cenie 
na podstawie wykazu nadesłanego jej przez dy- 
rekcyę zakładów naukowych. Obecnie nauczy­
cielstwo musi podania swe zaopatrywać po­
twierdzeniem ze 6trony Stowarzyszenia lub też 
Ogniska. Powoduje to stratę czasu i znaczną 
mitręgę, a  utrudnia wielce całą manipulacyę. 
Czyżby Eksc. Leo, którego pomawiają o za­
prowadzenie tych utrudnień nie zechciał wglą­
d a j i  sprawy?
j. t  ownćle w cZnffll- łźdjennym nie potamiio!

SĄDOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA. Rada 
nadzorcza Spółki wybrała na posiedzeniu w 
dniu 2 b. m. odbytem, prezesem radcę dworu 
prez. sądu krajowego karnego Panka, wi łpr 
radcę sądowego Dra Schwarcenberg-Czernego. 
W skład dyrekcyi wchodzą radcy sądu: Wiel­
gus jako przewodniczący, Dr Ma-kiewicz jako 
zastępca, nadto radca fezymeczek, dyr. kancela- 
ryi Wanicki i prowadzący księgi gruntowe Ro- 
senbluth. Sklep i lokal Spółki mieści się w 
gmachu sądu krajowego cywilnego w K rako­
wie, ul. Grodzka 1. 52, wejście przez ulicę Se­
nacką. Lokal i sklep otwarty zostaje dnia 12 
b. m. o godz. 4 popoł. Tamże przyjmuje się 
zgłoszenia członków o węgieł, dizowo i ziemnia­
ki. Godziny urzędowe od 4 do 5Ca popoł., z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

PRZYDZIAŁ NAFTY. Zarząd miasta otrzy­
mał nareszcie przydział nafty na bieżący mie­
siąc. W najbliższych dniach ^magistrat przyt- 
wrócić ma karty  kontroli zużycia nafty, na pod­
stawie których publiczność będzie mogła nafto 
nabywać w wyznaczonych sklepach okręgo­
wych. Jaka ilość nafty będzie przyznana na 
jedno gospodarstwo domowe tygodniowo — na 
razie jeszcze niewiadomo. Magistrat powinien 
dołożyć starań, by ludność jak najprędzej mo­
gła otrzymać regularny przydział nafty.

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKoŁ 
WYŻSZYCH komunikują: Pierwsze powakacyj­
ne posiedzenie wydziału krakowskiego^ Koi. 
Tow. naucz, szkół wyższych odbędzie się we 
środę 12 b. m. w seminaryum slawistycznem
11 p. (Collegium Novum) o godz. 7 i pół wiecz. 
pod przew. prof. Uniw. Jagieł!. Ign. Chrzanow­
skiego. Ze względu na szereg zawodowych 
kwestyj, uprasza prezydyum Kola o przybycie 
wszystkich członków wydziału i przewodniczą- 
cycn poszczególnych sekcyj. Osobnych zapro­
szeń nie wysyła się.

ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW — sek- 
cya szkół ludowych — odbędzie się we środę
12 b. m. o godz. 6 pray ul. Karmelickiej 1. 41. 
Uprasza się o łaskawe przybycie wszystkich 
ks. ks. katechetów szkół ludowych. Na porzą­
dku dziennym „Plany nauki religii dla szkół 
wydziałowych (ref. ks. Caputa), oraz program 
pracy na rok bieżący.

Z SALI SĄDOWEJ. W sądzie kraj. karnym 
pod przewód, radcy Dra Augusta O l s z e  w- 
s k i e g o  rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw 
Stanisławowi K i e c i o w i, handlarzowi z Pod­
górza i 10 wspólnikom, oskarżonym o upra­
wiane handlu łańcuchowego i lichwę żywno­
ściową. Wszyscy oskarżeni w celach spekula­

cyjnych nabywali kawę, herbatę, cykoryę, my­
dło 1 inne artykuły codziennego zapotrzebowa­
nia, Rozprawę odroczono w celu przesłuchania 
nowych świadków.

Z Polski i ze świata.
ZNISZCZONE ZABYTKI SZTUKI W GALI- 

CYI WSCHODNIEJ. Konserwator krajowy Dr 
Tadeusz Szydłowski objechał już kilka powia­
tów Galicy! wschodniej dotkniętych ostatnimi 
wypadkami wojennymi, celem skonstatowania 
szkód wyrządzanych w  dziedzinie zabytków 
sztuki. Zniszczenie jest w  tej dziedzinie jak i w  
innych bardzo znaczne. Przedewszystkiem wy­
mienić nal lży ruinę kościoła OC. Franciszka­
nów w Świętym Stanisławie pod Haliczem. Jest 
to najstarszy zabytek architektury w Galicyi 
wschodniej, wzniesiony w początkach NTTT w. 
jako cermew w  stylu romańskim, przerobiony 
został później na kościół łaciński. Obecnie spło 
nęły dachy, runęła część sklepienia; cenny por­
ta l romański jest prawie zupełnie zniszczony. 
W okolicy Halicza ucierpiał bardzo okazały ba­
rokowy kościół0 0 . Karmelitów trzewicz. w B o l- 
s z o w c a c h .  Wywołany przez pociski pożar 
zniszczył dach i całe urządzenie wewnętrzne, 
mury znacznie są nadwerężone, część fasady 
głównej zburzona. W S t a n i s ł a w o w i e  je­
dynie kościół ormiański z XVIH w. nieznacznie 
został uszkodzony. Natomiast w okolicy Sta­
nisławowa spłonęło kilka starych drewnianych 
cerkwi np. w Krechowicach, Drehomirczanach, 
w Bohorodczanach uszkodzone są dwie cerkiew­
k i w Lachowcu. Kościół 0 0 . Dominikanów w 
B o h o r o d c z a n a c h ,  budowla z XVIII w. 
jest prawie zupełną ruiną. Natomiast ocalały 
kościoły w H o r o d e n c e i B u c z a c z u ,  gdzie 
również nieuszkodzony jest ratusz, cenny zaby­
tek sztuk? architektury świeckiej z epoki ro­
kokowej. W B r z e ż a n a c h  kościół łaciński 
prawie nieuszkodzony, cerkiew ma znaczny wy­
łom w głównej kopule, ale najdotkliwszą szko­
dę stanowi zniszczenie zamku Sicniawskich. Je ­
dno ze skrzydeł zamku, które minio najwięcej 
architektonicznej wartości uległo w znacznej 
części zburzeniu; spłonęły dachy jednej z baszt 
i przyległych innego skrzydła zamku. Zamek 
znajduje się w stanic rozpaczliwego zaniedba­
nia i ruiny. Ucierpiała także kaplica zamkowa, 
pociski uszkodziły jej dachy i fronton fasady 
wejściowej, sklepienie nad dawnym ehórem 
muzycznym, przyczem zniszczona jest część 
malowideł na tem sklepieniu się znajdujących 
W okolicy Brzeżan uszkodzony został jeszcze 
w r. 1915 kościół w B u s z c z u  interesujący 
przykład kościoła w arow nego.^, dawnych wie­
ków. K onserw ator dr. Tadeusz Szydłowski roz- 
poeziuo w rajb iiższym  czasie objazd dalszych 
powiatów i podejmie akcyę w kierunku przepro­
wadzenia. najpilniejszych robót ochronny cli przy 
uszkodzonych budowlach zabytkowych. W  ce­
lu przygotowa.nia planów i  kosztorysów towa­
rzyszył dr. Szydłowskiemu architekt Wiesław 
G rzym algki.__

HRSPPSH
sza Urząd konserw atorski o nadsyłanie wszel­
kich danych o szkodach w dziedzinie sztuki pod 
adresem: C. k. krajowy Urząd konserwatorski 
w K rakow ie ul. Łobzowska 4 H. p.

Z POBYTU MINISTRÓW W GALICYI po­
dają jeszcze dzienniki lwowskie następujące 
szczegóły: Ministrowie odbyli całą podróż w 
automobilach, stwierdzając wszędzie zastrasza­
jące wyniszczenie kraju i zupełną ruinę wiel- 
kicj własności. We wszystkich miejscowościach 
zgłaszały się liczne deputacye, przedkładając 
swoje petycje. Zwiedzili oni Przemyślany, Ro­
hatyn, Brzeżany, Niżniów, stąd min. Homan 
wyjechał do Halicza, min. dla Galicyi Twardow­
ski do Kałusza. W Stanisławowie zjacńali się 
znowu, celem wspólnego zwiedzenia BohoTod- 
czan, Nadwornej, Kołomyi. W trzecim dniu ob­
jazdu udali się do Ilorodenki pjzez Zastawne, 
Kocmań do Czeruiowiec. W czwartym dniu 
zwiedzili Zaleszczyki, Tłuste, Jazłowiec, Bu- 
czacz. Ostatniego dnia Trembowlę, Tarnopol i 
przez Jeziemę, Zborów, Złoczów wrócili do 
Lwowa, Pc 5-dniowej podróży w piątek udali 
się do Wiednia, wobec czego konferencya w 
sprawie odbudowy, która miała się odbyć w 
Krakowie, została odłożona.

ZJAZD MIAST POLSKICH. Jak  już donieśli 
śn y , w dniach 8 i 9 b. rc. obradował w Lu­
blinie zjazd delegatów miast, z okupaeyi austro- 
węgierskiej. Na zjazd przybyło koło 100 dele­
gatów; obrady zjazdu rozpoczęty się po uroczy- 
stem nabożeństwie, odprawionem pnzez admi­
nistratora dyecezyi, ks. prałata Kwiekat. Na o- 
twarcie zjazdu przybyli liczni przedstawiciele 
władz okupacyjnych na czele z jenc-rał-guberna- 
torem hr. Szeptyckim i szefem cywilnym Dr 
Madeyskim. Po przemówieniu prez. Rojowskie- 
go zabrai gł03 jenerał-gub. hr. Szeptycki i w 
kiótkich, lecz - gorących słowach, nawołując ze­
branych do zrzeszenia się, solidarności, zgody, 
życzył programowi ich pracy pełnego powodze­
nia i tego, aby zrzeszone miasta polskie ode­
grały w historyi Polski tę rolę, k tórą przezna­
czył im wielki budowniczy polsić ■— król Kazi­
mierz Wielki.

Do prezydyum powołano: na przewodniczą­
cego honorowego p. Adolfa Sulikowskiego z 
Warszawy, zaś na przewodniczących czynnycn 
pp.: Bolesława Nowickiego z Piotrkowa. Ro­
mana Święcickiego z Janowa, Dr Szymona 
Kiarnera z Bełżyc, Kazimierza Skórewmza z 
Warszawy. P ie r w s z y  referat wygłosił Cz. Szcze­
pan.-ki, który dał historyczny rys i stan obecny 
polskich miast i miasteczek. Dr S. Klarner z Beł­
życ mówił o hygienio miast. Korzystając z do­
kumentów z przed k ilk u s e t  lat. udowodni! Dr

Klamer, że w przeszłości za czasów rządów 
polskich hygieńa miast znacznie stała wyżej, 
niż obecnie i że należy czom prędzej zrzu. ić 
z nich naleciałości, obce polskiemu charaktero­
wi narodowemu, u wyróżniające się w niechluj­
stwie i brudzie."

Po referacie tym, w imieniu sckcyi sanitarnej 
m. Lublina, zwrócił się do zebranych ż gorą- 
cym apelem Dr Jasiński, aby Rady miejskie 
korzystały ze swoich praw i pilnowały prze­
strzegania przepisów budowlanych. Na tem za­
kończano pierwsze posiedzenie zjazdu.

Z MIECHOWA otrzymaliśmy następujące 
pismo: W drnu 26 sierpnia w Miechowie odbvia 
się fantowa loterya na rzecz schroniska M i 
biednych chłopców i miejscowej oaiirony. Dzię­
ki pięknej pogodzie zabawa udała sic znako­
micie; d o  zamknięciu rachunków czysty .hU 
chód wyniósł 7059 kor. 97 hak Że dochód jest 
tak  pokaźny zawdzięczamy głównie temu. ża 
zabawa odbyła się w ogrodzie pod golem niebem. 
W pierwszym rzędzie przeto należy się serde­
czne podziękowanie pułkownikowi p. Fiam-i- 
szkowi Peeveaux, komendantowi miechowskie­
go powiatu, który na ten cel udzielił ogredu, 
należącego obecnie do c. k. komendy i z cnki 
życzliwością odniół się do te.i sprawy. Okoli­
czni ziemianie przyczynili sio też w znacznej 
mierze do uświetnienia całej zabawy, nadsyła­
jąc licznie fanty, wśród których znaćzna ii ość 
żywego inwentarza była największą at j B r ?  
loteryi. Niemałą też zasługę położyła f miej ;o- 
wa inteligeneya, która czynnym swym udział -uj 
wiele dopomogła. Serdeczne wiec „Bóg 
płać11 dla wszystkich tą drogą przesyła Konkret.

ZJAZD KOBIET POLSKICH.. W sobotę o& 
był się w Warszawie zjazd t. zw. ..postępo* 
wych11 kobiet polskich zw ohnv p o d ' hakera 
„uobywatelenia kobiety w niepodległej Polsce1:, 
Zjazd — jak donoszą pisma warszaw ski' — 
by! dość liczny. Wygłoszono kilkanaście refe­
ratów, streszczających się w żądanlfc peh t-gći 
równouprawnienia kobiety wc w szystk ich  dzie­
dzinach życia.

NEKROLOGIA.

Ś. p. Aleksandra hr. Skarbkowa.
W Krynicy zmarła 5. września b. i. ur 73- m 7bi 

życia Aleksandra z Okęckieh hr. Skarbkowa. IM* 
dzona w Krobowie w Kró' Polsk. r  ojca Ją ,7. Pu 
oficera wojsk polskich i Anny z Iwanickich... zaślu­
biła młodo Henryka hr. Skarbka, zakładając szew* 
śliwę ognisko rodzmne, które wkrótce-. zazflStCzyhj 
się w okolicy duchem prawdziwie’' obywatelskim; 
dbałością o dolę włościan, miłosierdziem dla bied­
nych i  szczerą życzliwością sąsiedzką, jednającą 
małżeństwu przyjaźń ludzką i poważanie,. Ga:ą«a 
pafcryotka, wszczepiała miłość ojczyzny wa serca 
dzieci, których wychowaniu oddala, się- eoriawi-j.. s  
w r 1863 dala dowody niepowszedniego! męstwa 
i poświęcenia. Skoro hr. Henryk Skarbek powrdsj
ą y y araer Wg&wtf pfrgmifiaŁT Jmru-
Ton. "Ttmaaey\ aronowyaiotl. p.*>4.
żyszy za inężem do Łwmv: otarorzyia tan. w apar­
tamentach gmachu sksrbkowskiego dom r  chc-jk- 
terem iście sW onolskiej gościnności., gromad 
cy licznych przyjaciół, między tyraj niejedną; wy­
bitną osobistość ze świata artystycznego,. Później? 
po odnowieniu w roku 1893, śp. lir., Henryku wai 
Skarbkowa w Szczuplejszych ramach wytworu,rgm 
pałacyku z ogroucm przy ul. Chrzanowskiej, jua 
mniej liczne grono bliższych Witała, zawsze1 p o g c i­
ii em obliczem i 6ei\leezneiu iijmująceJĘ słowem al 
i tu  zebraniom dodawał uroku niezwykły- UhmS 
muzykalny córki hr. Pelagii -a  nieraz też: obecność: 
innych wybitnych artystów-.. Zapędzona zawiei u-, 
chą wojenną na pewien czas do Wiednia,. <Mu>dijk 
w końcu w Krynicy, gdzćo po długiej ciężki©f mo- 
mocy ze.końezyła życie, zostawiając , wszystkimi 
którzy kiedykolwiek zbliżyli się- do te j  czcśgodncjj 
postaci, niezatarte wąpomuieaU prawdiiWfe pol­
skie! pan i, UH < t& fte jjs iegó  pokroju łączące;, i  oi-; 
cbcmi, surowemi cnotami i  lianem, duszy;. td:-po-| 
spolitą dobroć charakteru, wierność', w  przyjaźnij 
i slodj'Cz obejścia. Zgon jej osierocił pięcioro dzio-- 
ci, Fryderyka, następcę ojca w kuratoryi.. żonatej 
go z Różą z Czyżewskich, bardzo czynna: na. pubu 
filantropii we Lwowie. Aleksandra, posła, f  prezesur 
Rady powiatowej rudecldej, ożenionego, z: FeFeyąj 
ze . Szczepańskich, I voto hr. Andrzejową. Frodn.k] 
wą, Maryę za Zdzisławom C/osnowskim z. Podołaj 
Zofię za Zdzisławem Okęckim. konsulemn augtąj-1 
węgierskim i Pelagię niezamężną, znaną;. v. niep .- 
SDolitych zdolności wokalnych lctóre. 
na estradach i w salonach stolic europejskich,, mld 
niemniej z działalności pedagogicznej; w. driedwniej 
nauki śpiewu, tudzćcż z głośnych zasług' Łum-iniś- 
tam ych i samarytańskich, zwłaszcza, w smucny-ra 
okresie inwazyi rosyjskiej w e  Lwowie.

N ad esłan e .
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wdowa pr i. p. Radcy sądu kral. w Skawlnla,

rzftży w szy  Iatfil, po krótkich a ęigź!- 
ich cierpieniach, opatrzona św ię ­

tymi Sakramentami, zasnęła w Panu  
dn. 4 września 1917 r. w Skawinie.
Pogrzeb odbył się dnia 6-go września b. r.- 
o czcm w nieutulonym żalu pozostało córki, 
synowa, zięciowie i wnuczęta zawiadamiają-
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